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Szanowni Koleżanko, Kolego!

W ciągu czterech lat obecności w naszym środowisku i nie tylko (bowiem Biuletyn  był dostępny drogą elektroniczną i w formie drukowanej dla krótkofalowców z całej Polski), nasze KRÓTKOFALARSKIE PISMO stało się już swego rodzaju normalnością, czyli zyskało sobie prawo istnienia. Do tej pory zostało wydanych 25 numerów BIULETYNU formatu A5 (w formie drukowanej), z których każdy liczył najczęściej 8 stron (czasem mniej, czasem więcej ),  daje nam to około 200 stron . Dodajmy, iż zwykle było drukowanych ok. 100 egzemplarzy, co w efekcie daje obraz  całkiem pokaźnej pracy włożonej  zarówno przez przygotowujących materiały do druku jak przede wszystkim  samego Redaktora odpowiedzialnego, czyli TADEUSZA  SP8DIP. W tym miejscu pragnę wyrazić serdeczne podziękowanie kol. Tadeuszowi za przygotowywanie tych wszystkich poszczególnych numerów Biuletynu i „ wyprodukowanie’’ ich, oraz  wszystkim autorom  wskazując  najczęściej piszących jak; Henryk SP8DHJ, Andrzej  SP8BWR,. Mając przed sobą perspektywę kolejnych edycji naszego Pisma zapraszam do współpracy następne osoby tym bardziej, że już nasze najmłodsze Koleżanki jak np. Anna SQ8FS czy Malwina SQ8ISX miały swoje debiuty na łamach Biuletynu. Niech to będzie zachętą dla innych, ponieważ ciekawe wydarzenia godne przedstawienia innym na pewno wydarzają się wszędzie, gdzie żyją i pracują krótkofalowcy. Tak bowiem tworzy się historia.
A teraz nieco z bieżących wydarzeń, a więc w kwietniu jak co roku najważniejsze Zawody czyli SP DX Contest (6/7 kwietnia)  , Światowy Dzień krótkofalowca (18 kwietnia), oraz  w bieżącym  numerze regulamin lokalnych Zawodów w paśmie 2 metrowym.

Serdecznie wszystkich pozdrawiam i zapraszam szczególnie najmłodszych krótkofalowców ( nie koniecznie z powodu wieku) do udziału w naszych Zawodach i życzę wspaniałych wyników.

Stanisław SP8LLB
Zapraszamy koleżanki i kolegów zwłaszcza z drugą kategorią do kolejnej edycji lokalnych zawodów UKF. Regulamin został nieco zmieniony, prosimy więc o zapoznanie się z jego treścią. Przypominamy, że zawody są doskonałą okazja dla uzyskania dyplomu LUBLIN.

Regulamin konkursu
„LUBELSKI MARATON UKF 2002”

1. Cel zawodów: zwiększenie aktywności indywidualnych stacji amatorskich  w paśmie 2m , podnoszenie umiejętności operatorskich.

· Termin i czas zawodów: 

· I Tura
27 kwiecień, godz. 18.00-19.00 LOC.

· II Tura 
18 maja, godz. 18.00-19.00 LOC.

· III Tura
21 wrzesień, godz. 18.00-19.00 LOC.

2. IV Tura
19 październik, godz. 18.00-19.00 LOC.

3. Pasma i emisje: pasmo 145MHz, kanały simpleksowe, FM.

4. Wywołanie w zawodach: wywołanie w zawodach „Lubelski Maraton UKF”

5. Raporty i grupy kontrolne: RS + nr QSO od 01 + Lokator 
np. 59 01 KO11HH.

6. Punktacja:
za QSO  – 1 pkt.
QSO ze stacją OT PZK SP8PAI – 3 pkt.

7. Mnożnik: mnożnikiem są małe kwadraty Lokatora.

8. Wynik końcowy: suma punktów za QSO x mnożnik (liczba małych kwadratów). Do klasyfikacji zalicza się tylko łączności bezbłędne i przeprowadzone przy różnicy czasu maksimum 10 minut.

9. Nasłuchowcy: punktacja jak dla nadawców.

10. Klasyfikacja: 
A/ stacje ze stałego QTH,
B/ stacje z terenowego QTH
C/ nasłuchowcy. 

11. Dzienniki zawodów z obliczoną punktacją należy przesłać w terminie jednego tygodnia od dnia zakończenia każdej tury, na adres:
Tadeusz Pawłasek SP8DIP skr. poczt. 3, 20-245 Lublin 25 lub e-mail – sp8dip@poczta.onet.pl

12. Podsumowanie i ustalenie zwycięzców odbędzie się po zakończeniu całej edycji Konkursu. Komisja konkursu   ogłosi wyniki w ciągu miesiąca od zakończenia październikowej tury Konkursu. Decyzje komisji są ostateczne.

13. Nagrody i wyróżnienia: dla wszystkich uczestników którzy będą brać udział  w co najmniej dwóch turach zawodów - dyplomy, dla zwycięzców  puchary.

A. Uwagi: 

B. Stacje z terenowego QTH to takie, które są zasilane z przenośnych źródeł energii elektrycznej (akumulatory, agregaty),  znajdują się w odległości co najmniej 50m od stałych zabudowań a ich systemy antenowe nie mogą być zainstalowane wcześniej niż 24 godziny przed zawodami.

C. Stacje mogą pracować tylko z jednego lokatora.

D. W przypadku równej ilości punktów decyduje liczba przeprowadzonych QSO.

E. Dzienniki bez obliczonej punktacji będą użyte do kontroli.

Ile nas faktycznie jest?

Przez cały wiek dwudziesty krążyło nad  Europą widmo – komunizmu. Od pewnego czasu nad naszym środowiskiem unosi się inne widmo – liczby krótkofalowców w Polsce. Podawana jest liczba 16 – 17 tysięcy . Nie wiadomo dokładnie, skąd te dane. Chodzi prawdopodobnie o wydane zezwolenia i pozwolenia. Na ich podstawie wyciągane są mniej albo bardziej słuszne wnioski co do „uorganizacyjnienia” w stosunku do analogicznych organizacji na świecie. A ilu ludzi interesuje się naszym sławnym hobby na dzień dzisiejszy? Ilu nas jest naprawdę?

· Od dawna jestem przekonany, że:

· podczas szkolenia z całej sali /dotyczy czasów, kiedy tylu chętnych przychodziło na pierwsze zajęcia na kursie/ do egzaminu dotrwało   sześć - siedem osób;

· egzamin zdawało i licencję uzyskiwało jakieś pięć,

· w eter wychodziły dwie – trzy;

· po kilku latach zostawała jedna, ale za to na bardzo długo.

    Ten cykl powtarzał się przez wiele lat.

·      Prześledziłem niedawno losy pewnej „lubelskiej” serii znaków  od  SQ8AGA do SQ8AGZ, wydawanych ponad pięć lat temu. Tak się złożyło, że wielu z posiadaczy tych zezwoleń znałem osobiście, kilkoro z nich przygotowywałem do egzaminu.  Na dzień dzisiejszy wiem, że:

· dwanaście osób przeprowadziło chociażby kilka QSO albo uczestniczyło w życiu klubu czy organizacji;

· z tej dwunastki na dzień dzisiejszy aktywnie działają w eterze dwie osoby. 

Z całej serii 24 znaków na dzień dzisiejszy straciło administracyjnie ważność dziewięć. Reszta (poza wyżej wymienionymi dwoma) jest „martwa” lub przynajmniej uśpiona, bo przecież od kilku lat nie płacimy opłaty skarbowej rocznej. Występuje tu możliwość pewnego błędu, bo np. rejonu Białej Podlaskiej na UKF po prostu u nas na co dzień nie słychać.  Ale przyjąć można, że góra 20 procent wydanych licencji jest czynnych. W stosunku do zezwoleń z lat wcześniejszych ten procent jest dużo wyższy, bo naturalna selekcja wystąpiła wcześniej.  Czyli razem z klubami niech będzie to ok. trzydziestu procent. Daje to pięć – sześć tysięcy krótkofalowców. I taka liczba jest dla mnie prawdopodobna. Reszta to albo osoby przypadkowe /oblanie egzaminu na kat. II jakkolwiek możliwe, jest obecnie mało prawdopodobne, hi!/, albo np. krótkofalarskie dzieci, które licencję mają dla zaspokojenia ambicji rodziców. Może z nich kiedyś coś będzie, o ile nie zmanierują się w Internecie. Na razie do krótkofalowców bym ich nie zaliczał.  

Moim zdaniem nie ma co rozdzierać szat nad liczbą członków Związku – należy kto chce i ma taką wolę.  A że reszta nie widzi w tym interesu – trudno. Wolę takie postępowanie niż administracyjny przymus przynależności.  I tylko szkoda, że sam Zarząd Główny poprzez działania typu „karty QSL dla nie - członków” wprowadza precedensy umożliwiające np. korzystanie z usług Biura QSL za tańszą cenę niż normalne składki.. Ale może kiedyś przyjdzie opamiętanie.

Pozdrawiam, Henryk SP8DHJ
ZAMOŚĆ


W dniu 2 lutego 2002 r. odbyła się kolejna krótkofalarska wyprawa, której celem było poznanie regionu lubelskiego.  Warunki pogodowe sprawiły, że miejscem docelowym znowu było  miasto – Zamość. Dobrą organizację wycieczki zapewnił, tradycyjnie już, niezastąpiony kol. Henryk SP8DHJ przy współpracy z Klubem Łączności i Informatyki Ligi Obrony Kraju SP8KAF. Uczestnikami wyprawy byli: Pani Marysia, Ania SQ8FS, Malwina SQ8ISX, Aneta SQ8DSA, Marta, Ula,  Wojtek SQ8VJ, Łukasz SQ8ISQ, Tomek, Grzesiek. Przewodnikiem wycieczki był kol. Edward SP8DSE, dzięki któremu poznaliśmy historię Zamościa.


Miasto powstało w 1580 r. w pobliżu osady Skokówka,  miejsca urodzenia Jana Zamojskiego. Zaprojektowane zostało przez słynnego włoskiego architekta Bernando Morando.


Zwiedzanie rozpoczęliśmy  od Rynku Wielkiego, z którego przeszliśmy w miejsce nieprzejezdnej już Bramy Lwowskiej. Bramę zamurowano z polecenia Jana Zamojskiego, na pamiątkę uwięzienia księcia Maksymiliana Habsburga, który to przez tę właśnie bramę wtargnął do Zamościa po bitwie pod Byczyną. Następnie zwiedziliśmy  Pałac Zamojskich, Muzeum Arsenał, Rotundę – miejsce męczeństwa z czasów okupacji hitlerowskiej oraz Muzeum Okręgowe. Największą atrakcją wizyty w muzeum, poza sympatycznym niedźwiadkiem, były kobiece stroje i biżuteria, niegdyś zapewne bardzo modne, dziś nie wprawiające w zachwyt współczesnych  przedstawicielek płci żeńskiej.


Ciekawa historia wiąże się z zamojskim hejnałem, granym  niegdyś z Ratusza tylko w trzy strony świata. Pominięty został kierunek w stronę Krakowa z powodu początkowego zakazu budowania akademii w określonej odległości od Akademii Krakowskiej. Co prawda Jan Zamojski udowodnił, że odległość Zamościa od Akademii Krakowskiej jest większa ponad tę ustaloną i Akademia Zamojska powstała, jednakże mimo to uraz do władz krakowskich pozostał.


Po zjedzeniu pizzy w lokalnej restauracji „Grotex” poszliśmy do zoo (wiadomo co jest w zoo @ ).


Zmęczeni całodzienną wędrówką, wróciliśmy do Lublina. Następna wycieczka już wkrótce, na którą już dziś serdecznie zapraszamy. 

Marta i Aneta SQ8DSA

„Łączności do dyplomu Lublin”

Dnia 30 Marca 2002 roku, Ja czyli SQ8ISC- Kaśka,  rozpoczęłam zbierać lokatory do „dyplomu Lublin”, razem z Jackiem - SQ8GKU i szwagrem Robertem, który wkrótce otrzyma znak.. Była to wycieczka rowerowa spowodowana ładną pogodą i wolną sobotą.  Kiedy dojechaliśmy na miejsce tj. na ul. Pliszczyńską, ( tam jest lokator KO11HH), Jacek razem z Robertem złożyli antenę pięcioelementową logarytmiczno periodyczną na maszcie z wędki ok. dwa i pół metra i zaczęłam robić łączności. Najpierw na częstotliwości 145.250, a potem na przemienniku lubelskim 145.675 i na przemienniku świętokrzyskim 145.625. Po 20 minutach zrobiłam 8 łączności i skierowaliśmy się w dalszą drogę do lokatora KO11HG.Zatrzymaliśmy się przy starych ruinach zamku rodu Tęczyńskich w Jakubowicach Murowanych i wjechaliśmy na stromą górę, żeby bliżej zobaczyć zamek. Nie mieliśmy jak wejść bliżej, gdyż była siatka ogrodzeniowa. Kiedy przeszliśmy trochę dalej, zauważyliśmy dziurę w siatce o tej informacji powiadomił nas SP8DHJ przez radio i zostawiając rowery weszliśmy przez ogrodzenie. Dojechał na miejsce również Marcin - SQ8JCJ, który mieszka w pobliżu. Kiedy chłopaki zaczęli zwiedzać zamek od zewnątrz obchodząc go w koło, Ja zaczęłam robić łączności, ale już Jackowi się nie chciało składać anteny i nadawałam z anteny ćwierć fali teleskopowej. Zrobiłam łączności na częstotliwości 145.250Mhz i na przemienniku świdnickim 145.712,5. 

Wróciliśmy do domu ok. godziny 19. Wycieczka rowerowa i radiowa była udana.

Było bardzo fajnie, myślę że jeszcze inni dołączą do mnie zaliczając nowe lokatory. Nie mogę się doczekać następnego wyjazdu.

SQ8ISC – Katarzyna 

18 kwietnia jest Dniem Krótkofalowca. Z tej okazji pragniemy przypomnieć starą zasadę, że przynależność do ‘krótkofalarskiej rodziny” niesie za sobą nie tylko przywileje, ale także obowiązki.  Ujęte one zostały w bardzo starym dokumencie, który przypomniał kol. Zdzisław SP3GIL . w ostatnim numerze „Krótkofalowca Wielkopolskiego”. Artykuł ten przedrukowujemy w całości.

Kodeks Etyczny Krótkofalowca.

Przysłuchując się pracy innych stacji na pasmach amatorskich zauważyłem toczące się rozmowy na temat naruszania prawa przez liczne stacje. Nie zawsze są to legalne stacje amatorskie, ale dotyczy to także pracujących stacji amatorskich, gdzie naruszanie etyki staje się jakby normą i normalnym zachowaniem. Starsi stażem i wiekiem Koledzy zwracają uwagę na te dziwne zachowania, ale często w odpowiedzi można usłyszeć: „nie Twoja sprawa”, „co Ciebie to obchodzi”, „czego się czepiasz”, a zdarza się, że są to niecenzuralne słowa. Na chamstwo, znieczulicę, obojętność, agresywność trafiamy coraz częściej w naszym codziennym życiu, ale to nie powód,  aby takie zachowania przenosić na nasze pasma. Rozumiem, że stres związany z pracą zawodową, trudnościami finansowymi, problemami życiowymi może wywoływać nienormalne zachowanie, ale to nie powód, aby przenosić swoje humory w eter.

Uprawianie naszego hobby to właśnie odskocznia od codziennych spraw, problemów i to powinno być najlepszym lekarstwem na regenerację sił fizycznych i umysłowych, a także dać odpoczynek psychice. Należy zatem postarać się, aby codzienne sprawy i problemy były odkładane na dalszy plan, gdy siadamy przy swojej „katarynce” i włączamy zasilanie urządzenia.

Dlatego przytaczam tutaj bardzo stary dokument, istniejący praktycznie od początku krótkofalarstwa. Jest to Kodeks Etyczny Krótkofalowca ogłoszony przez Paula Segala W9EEA w roku 1928:

1. Krótkofalowiec jest dżentelmeński. Nigdy świadomie nie odbiera innym radości z uprawiania wspólnego hobby.

2. Krótkofalowiec jest lojalny. Popiera i wspiera innych krótkofalowców, kluby oraz własną organizację, bo z nimi i dzięki nim może uprawiać wspólne hobby.

3. Krótkofalowiec jest postępowy. Dotrzymuje kroku najlepszym w każdej dziedzinie wiedzy technicznej i operatorskiej. Stawia sobie ambitne cele.

4. Krótkofalowiec jest koleżeński. Zawsze dostosowuje się do możliwości operatorskich korespondenta. Służy życzliwą radą początkującym, chętnie pomaga kolegom w rozwiązywaniu ich problemów. Są to znamiona ducha amatorskiego.

5. Krótkofalowiec jest zrównoważony. Mimo, ze krótkofalarstwo jest jego pasją, nigdy nie pozwala aby kolidowało z jego obowiązkami wobec rodziny, pracy, szkoły i społeczności.

6. Krótkofalowiec jest patriotą. Jest zawsze gotowy służyć wiedzą oraz sprzętem krajowi i społeczeństwu.  

Mimo, że Kodeks ten ma ponad osiemdziesiąt lat, to jego treść pozostaje nadal aktualna. Jak wielkim człowiekiem musiał być autor, że napisane przez Niego zasady nadal pozostają aktualne, mimo, że czas, technika i życie tak dalece się zmieniło. 

A może warto Kodeks Krótkofalowca przepisać i umieścić go w pobliżu swojej radiostacji i czytać przed każdym włączeniem naszego TRx-a?

Zdzisław SP3GIL.

INFORMACJE I OGŁOSZENIA
Komunikaty OT PZK w Lublinie nadawane są na przemienniku lubelskim  145.675MHz w czwartki o godz.20.

Zapraszamy członków i sympatyków OT PZK na spotkanie w niedzielę 14 kwietnia o godz. 11.00 do klubu „HADES” ul. Peowiaków w Lublinie. 

1. Zamienię CB Alan78 (5x40 kanałów) na antenę z pasma 2m np. 3x5/8. Adam SQ8ISG, Bartłomiejowice 51, tel.grzecz. SP8LLB 4428391. 

Pismo do użytku wewnątrz organizacyjnego, egzemplarz bezpłatny.

Przedruk artykułów tylko za zgodą Autorów i Redakcji.

Wszelkie uwagi, propozycję, ogłoszenia prosimy kierować na adres:
Tadeusz Pawłasek SP8DIP, skr. poczt. 3, 20-245 Lublin 25,
tel. domowy 7433134, tel. do pracy 4451206, e-mail: sp8dip@poczta.onet.pl lub T.Pawlasek@lubzel.com.pl
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